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Brawami na stojąco przyjęła wroc
ławska publiczność tę premierę. Długo 
nie milknąca owacja była sporym za
skoczeniem, bowiem spektakl, jeśli 
skonfrontować go z filmem Formami, 
łatwo można uznać za sceniczne nudzia- 
rstwo. Co więcej, przedstawienie Adam
czyka w większym stopniu ujawnia ki- 
czowatość tekstu, podkreśla jego pscu- 
dofilozoficzną głębię, ale t eż - eksponuje 
wartości teatralne w nim zawarte. Ma
my tutaj wszystko: szczyptę ironii, tro- 

-chę welodraraatH, dozę tragizmu, 
a przede wszystkim-muzykęMozarta, 
dzięki której spektakl nabiera powagi 
i monumentalności. Przezrocza wyświe
tlane na wielkich kolumnach przedsta
wiają raz wnętrze salonu, raz salę kon
certową, raz piwnice masońskie, a kiedy 
indziej - Pola Elizejskie. Aktorzy, ubra
ni w kostiumy z epoki, wyglądają pięk
nie, zwłaszcza kobiety. Mozart Milogo- 
sta Reczka to stuknięty młodzieniec na 
usztywnionych nogach, ciągle chicho
czący; Salieri z kolei w interpretacji 
Igora Przcgrodzkicgo to okaz spokoju, 
wewnętrznej dyscypliny, choć to prze
cież krwisty Wioch nie gardzący ucie
chami życia. Przcgrodzki przez 3 godzi
ny stoi w kącie proscenium, gdyż reży- 
scr, zgodnie ze zwyczajem szkoły war
szawskiej, zaplanował minimalną ilość 
sytuacji scenicznych, kładąc akcent na 
dialog. I trzeba przyznać, że aktorzy 
mówią językiem giętkim i soczystym.
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